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Oena ogłusz.: za 1-iam. wiersz petyt. 50 mk., 
w części urzędowej lub reklamowej IOO mk. 
Adr. Admin, i Red. Śmigiel^-W ielkopolska. 
F oczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu  
n r. 200 363, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

S p ro s to w a n ie .
P rzy  ogłaszaniu  obwodów głosow ania nie został 

obwód B ronikow o gm ina i dw ór w ym ienioną. W uzu­
pełn ien ia podaję do w iadom ości, że B ronikow o gm ina 
i dw ór stanow i obwód głosow ania. Lokal w yborczy 
je s t szkoła, lokal urzędow ania obwodowej Komisji 
w yborczej sołectw o gm inne.

Śm igiel, dn ia 31. s ie rp n ia  1922 r.
S ta rosta . Kopczyński.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
| za k tó rą  Redakcja b ierze  odpow iedzialność.
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Odezwa wyborcza biskupów 
polskich.

^ Dnia 5 listopada odbędą się w ybory  do naszego 
j Sejm u, a dnia 12. listopada do Senatu.
L  P ow innością re lig ijną  i obyw atelską, biskupów
f  w aszych je s t p rzypom nieć św ięte obow iązki, jakie 
[ ciążą w tej chw ili na w szystkich m ężczyznach i nie- 
■  w iastach, upraw nionych  do głosow ania.
W Obow iązkiem  pierw szym  każdego dobrego  oby-
( w atela katolika, by  staną ł do u rn y  w yborczej. Ktoby 

w strzym ał się od głosow ania, w yrządza najw iększą 
k rzyw dę O jczyźnie i sobie zarazem . Nie b iorąc b o ­
wiem udziału  w głosow aniu, spraw ia, że posłem  m o­
te  zostać szkodnik narodow y.

JP* ■ D rugim  św iętym  obow iązkiem  jest : oddajcie g io  
[ »y swoje ty lko  na ludzi m ądrych , uczciwych, szcze­

rze re lig ijnych , k tó rzy  całem  swojem  dotychczaso- 
wern życiem  i całą sw oją działa lnością  dają  rękojm ię 
i pew ność, że zawsze i wszędzie będą b ro n ili d ob ra  
całego państw a i słusznych praw  w szystkich w arstw  
jego, a niem niej p raw  i wołności naszego św iętego 

! Kościoła.
Nie godzi się zaś, nie woluo głosow ać na w ro­

gów Kościoła, na ludzi, co sieją ro z te rk i m iędzy 
i poszczególnem i klasam i, co rozpętali nienaw iść m ię- 
1 dzy dziećm i jednej m atki Ojczyzny. Dość już walk 

stronn iczych  ! Państw o nasze jes t w groźnym  po ło­
żeniu. Tylko m iłość wzajem na, p raca  w ytrw ała, ofiara, 
m oralność  publiczna, o p arta  o zasady naszej św iętej 
w iary, może nas ocalić.

Osobno przypom inam y, abyście w szyscy do gło- 
. sow ania upraw nien i żądali od tych, co staną jako 

kandydaci na posłów, jasnego i g łośnego przerzecze- 
nia, że będą w Sejm ie i w Senacie dom agali się szko­
ły, gdzieby dzieci katolickie u trzym yw ały  naukę 
i w ychow anie.w  duchu  katolickim  od nauczycieli ka­
tolickich. Tak sam o dom agajcie się głośnej obietnicy, 
że w razie  po trzeby  w ystąp ią śm iało i nieugięcie jako 
obrońcy  ślubów  relig ijnych  i n ierozerw alności m ał­
żeństw a chrześcijańskiego .

I  p rzy  u rn ie  w yborczej pam iętajcie na słowa Z ba­
wiciela : „K to m nie w yzna p rzed  ludźm i, tego i ja 
w yznam  p rzed  Ojcem m oim  n iebieskim ".

O ddajcie więc głos w szyscy i to tak, żybyście 
^przed  Bogiem, p rzed  w łasnem  sum ieniem , p rzed  ludź- 

H Ł i, przed  sądem  h isto rji za głos oddany odpow iadać 
ostać się mogli.

Szumowiny.
Ludzie są bardziej sk łonni do złego niż dobrego. 

P rzy  w ielu czynnościach ludzkich pokazuje się czło­
wiek zw ierzęciem . W ojna długoletn ia , rozluźniw szy  
m oralność i osłabiw szy węzły państw ow e, jeszcze 
bardziej zepsuła ludzi i obudziła w nich zw ierzęce 
in sty n k ta  i w łaściwości. W idać to we w szystkich 
klasach i w arstw ach. M orderstw a, paskarstw o, k ra ­
dzieże i gw ałty stały  się chlebem  pow szedniern życia 
społecznego.

Objaw y te pow inno państw o i społeczeństw o 
zwalczać. Jeżeli bowiem  walka nie znacznie się na 

k w szystkich polach ze zgnilizną i zbrodnią , to u top ią 
v n e  n aro d y  w pow szechnem  błocie zepsucia. P rzy- 
Ł n a ć  trzeba, że chociaż społeczeństw o nie dość bez­
w z g lę d n ie  i planow o zwalcza te objaw y chorób  wo- 
■ en n y ch , to  jednak  nie pozw ala jednostkom  obciążo- 
Ł y m  tym i grzecham i na zajm ow anie kierow niczych 
■stanow isk w śród siebie.

J e s t  jednak  w W ielkopolsce i na P om orzu  o r ­
ganizacja po lityczna i zawodowa, k tó ra  chętnie 
w działaniu  swojem  posługuje się ludźm i z pod ciem ­
nej gw iazdy. Możliwie, że ro b i to nieśw iadom ie, ale 
w takim  razie  ta nieśw iadom ość je s t m etodą, k tó ra  
pogłębia zgniliznę i oddaje rząd y  nad ludźm i w ręce 
kanalji lub wyzyskiwaczy. Mamy tu ta j na m yśli 
Z jednoczenie Zawodowe Polskie i N arodow ą P a rtję  
R obotniczą. Z g ó ry  się zastrzegam y, że nie obw i­
n iam y tych  o rgan izacy j w całości i że zw racam y na 
te spraw y uw agę ze w zględu na dobro  całego n a­
rodu , jak  i szerokich m as robotn iczych .

P rzeg lądając  p ra sę  p row incjonalną nie raz  sp o ­
tykaliśm y się z opisam i w ypadków  i zajść, k tó re 
w ćałej nagłości p rzedstaw iają  w artość kierow ników  
filji N. P. R, lub Z. Z. P. na prow incji. Podczas 
Wyborów do ra d  m iejskich i sejm ików pow iatow ych 
w w ielu m iejscow ościach filje N. P . R. wysuw ały 
i w ybrały  jako radnych  m iejskich lub  pow iatow ych 
ludzi, k tó rzy  k ilkakro tn ie  byli k aran i za rozm aite  
p rzestępstw a k rym inalne.

W Kępnie przez k ilkanaście m iesięcy kierowa: 
filją N. P. R. U rban Z ielonka, k tó ry  służył Niemcom 
podczas p leb iscy tu  na G órnym  Śląsku, mimo, że był 
tam  w ysłany i u trzym yw any  przez Polaków. B rał 
p ieniądze rów nocześnie od Niemców i od Polaków . 
Podczas n ieudanego  s tra jk u  pow szechnego tego roku  
na wiosnę, tenże Z ielonka zorganizow ał bandy, k tó re 
rekw irow ały  zboże, bydło i inne tow ary , a zarazem  
nie pozw alały wywozić z pow iatu bez pozw olenia 
d y k ta to ra  Z ielonki. Z ielonka w ydawał p rzepustk i 
za g rube  pieniądze, k tó re  zgarn ia ł do swojej kieszeni. 
W końcu w szystko to wyszło na w ierzch i „ d y k ta ­
to r"  kępiński czm ychnął aż na Pom orze,

S ek re ta rz  filji Z. Z. P. we W rześni okradał 
znowu Kasę C horych, zagarn ia jąc  sk ładki robotn icze 
do swojej kieszeni.

W Pleszew ie prezesem  N. P. R. by ł pan M ako­
wiecki, były  robo tn ik , dzisiaj pan  całą gębą. Ten 
pan  p rezes i opiekun in teresów  robo tn iczych  p łacił 
w swojej cegielni p ięćdziesiąt p rocen t m niej niż inni 
i niż tego ta ry fa  w ym agała, a w końcu kazał ce­
g ieln ie rozebrać .

W szystkie te p rzy k ład y  (a m ożna ich jeszcze 
więcej wym ienić) w skazują, że wyżej w spom niane 
organizacje  nie k ręp u ją  się w doborze ludzi i że 
naw et stanow iska kierow nicze pow ierzają jednostkom , 
k tó rych  w artość jes t conajm niej niew iadom a. A p rze­
cież organizacje robo tn icze m uszą dbać nie tylko
0 popraw ę doli robo tn ika, ale także o podniesienie 
jego ośw iaty, k u ltu ry , m oralności. U trzym yw anie 
m as ludow ych w ciem nocie zem ści się wcześniej czy 
później na całej w arstw ie, a przedew szystkiem  wy­
w róci organizacje , k tó re ciem notę jako siłę swych 
wpływów w ykorzystują .

P rzecież w śród przyw ódców  N. P. R. jes t trochę 
św iatłych ludzi, niech oni na to  zw rócą uw agę baczną
1 spraw ią, aby poza ag itacją  o rgan izacja  m yślała 
także o w ychow aniu i u rab ian iu  duszy robo tn ika .

P o lityka nie jes t um iejętnością  p łynięcia  z falą, 
ale sztuką regu lacji kory ta , k tó rym  te fale biegną. 
Inaczej bałw any rozerw ą b rzeg i i zaleją naszą spo­
łeczność w odm ęcie p rzew ro tu , dokonanego przez 
ciem ne siły.

■ »    . . . .  _  ̂

Wyższość niemiecka.
O ddaw na już g łosili Niemcy, że oni wyżej stoją 

od całego św iata, że zupełnie słusznie im należy się 
nazw a „K ultu rtriigerów ", gdyż na nicli wzoruje się 
cały św iat cyw ilizowany, odi niosą coraz to nowe 
idee, nowe, w zniosłe zasady.

I jeśli w ątpiono dotychczas, naw et w prost d rw io ­
no z tej ich dum y, to przypuszczać należy, że obecnie 
po w yjściu na ław całego szeregu wypadków w Niem­
czech i na Górnym  Śląsku, um ilkną te głosy n ie­
w iary, a cały św iat spoglądać będzie na poddanych 
W ilhelm a z podziw em  i uznaniem .

A podziw  ten w yw ołały nie«-poszczególne jedno­
stki, nie jakieś genjalne głowy, to  przecież i w in ­
nych narodach  m ożna spotkać. Podziw  ten odnosić 
się będzie do całej m achiny państw ow ej, do całego 
rządu , w k tórym  wszyscy doskonale rozum ieją  cele 
i m etody działania.

Czy by ł bowiem  dotąd  gdziekolw iek rząd , pod 
k tórego  władzą ró słb y  m ajątek  państw ow y drogą... 
k rądzieży  i to w czasach dzisiejszych, kiedy zdaw a­
łoby się, ludzkość przyjęła już pew ne zasady etyki ?

A jednak , jednak...
O statn ie w ypadki na G órnym  Ś ląsku stw ierdzają, 

że tę w yższość nad innym i narodam i p rzyp isać  trz e ­
ba Niemcom.

Oto kilku kolejarzy  z polskiej części G. Ś ląska 
o trzym uje w ynagrodzenie za każdy w agon polski, 
jak i zam alują i* p rześlą  na n iem iecką część tej k ra i­
ny, pow iększając w ten  sposób tab o r kolejow y Rządu 
Niem ieckiego. Była to operacja  obliczona na dłuższy 
czas, m iała być system atycznie upraw iana, zgodnie 
zresztą z w łaściw ościam i ch a rak te ru  niem ieckiego.

Konia z rzędem  tem u, kto poda podobny p rz y ­
kład w dobie dzisiejszej.

I  d latego zupełnie słusznie z cflhmnie podniesioną 
głową, może nam  każdy Niemiec rzucić  w tw a r z :

— U was ludzie o k rad ają  Rząd, u nas Rząd 
otrzym uje sk radziony  innem u Rządow i m ajątek.

—■ U was p rzed  sąd staw iają za kradzież, u nas 
n ag rody  w yznacza się za tensam  czyn !

Z a p ra w d ę ; spuśćcie wszyscy korn ie głowy. Tu 
już n ie  buta p ruska , czy niem iecka przem aw ia, to 
isto tna , w ierna praw da. W tem  ośw ietleniu  b ledną 
zupełnie pozorne p rzestępstw a i w iny rząd u  n iem ie­
ckiego, niechęć do w ypłaty  p rzy ję tych  zobow iązań, 
ukryw anie m aterja łu  w ojennego w brew  podpisanym  
układom  — to nie winy, to  nie przestępstw o. To 
praw dziw a, isto tna , n iedościgniona dla nas, wyższość 
k u ltu ry  niem ieckiej.

K R O N IK A ..
KALENDARZYK

Dziś: Idziego op.
Jutro : Stefana kr.
Wschód słońca 5,18, zachód 18,36.
Długość dnia 14,16. Ubyło 3,42.

Taryfą p o czto w ą , obowiązującą od 1 września można 
nabywać w Urzędzie pocztowym w Śmiglu za opłatą 150 mk.

Z „S okoła" . Poświęcenie sztandaru „Sokoła" w Czem­
piniu odbędzie się w niedzielę, dnia 3 września. Członkowie 
gniazda śmigielskiego, którzy zechcą w tej uroczystości 
wziąć udział raczą się zgłosić najdalej do piątku u prezesa 
lub naczelnika miejscowego.

U czniow ie zaw odu  ś lu sa rsk ieg o , którzy ukończyli 
lub w październiku t. r. kończą swą naukę z powiatów i miast: 
Kościan, Śmigiel, Śrem, Mosina, Kórnik i Zaniemyśl, winni 
się zgłosić najpóźniej do 15 września t. r. piśmiennie lub 
osobiście do niżej podpisanego przewodniczącego z nastę- 
pującemi papieram i; 1. kontrakt nauki, 2. własnoręcznie 
pisany życiorys, 3. poświadczenie od mistrza dokonanej 
nauki, potwierdzone przez władzę policyjną, 4. świadectwo 
moralności, 5. świadectwo z szkoły uzupełniającej, 6. wnio­
sek o dopuszczenie do egzaminu, 7. rysunek na przedmiot, 
który kandydat ma zamiar jako sztukę wykonać oraz 
2.000 mk.

O ile nie będzie rysunek dołączony, natenczas przezna­
cza jakość sztuki przewodniczący. Później nadesłane wnio­
ski nie będą uwzględnione. Ig. Richter, przewodniczący 
wydz. egz. w zawodzie ślusarskim.

U jęcie bandytów  w łam yw aczy. W ubiegłym ty ­
godniu w Krobi, pow. Gostyńskiego dokonano kradzieży 
z włamaniem na przeszło 5 miljonów marek. Towar usiło­
wano sprzedać w Poznaniu, co zwróciło uwagę policji, która 
wkrótce aresztowała Hipolita Januszkiewicza z Poznania 
i Jana Gulczyńskiego z Krobi.

P o ży teczn e  ro zp o rzą d zen ie . Niemcy, nanczyciele 
szkół powszechnych, mają na podstawie rozporządzenia 
Kuratorjum Szkolnego złożyć do dnia 31 grudnia b. r. 
egzamin ze znajomości języka polskiego.

Wielka kradzież dolarów . W nocy z niedzieli na 
poniedziałek niewykryci sprawcy wtargnęli do urzędu pocz­
towego na dworcu krakowskim i skradli wielką ilość dola­
rów z listów amerykańskich. Dyrekcja poczt w Krakowie 
wyznaczyła 250 tysięcy marek nagrody za wykrycie spraw­
ców kradzieży, względnie za naprowadzenie na ich ślad. 
Skarb państwa nie ponosi w tym wypadku żadnej szkody, 
gdyż poczta odpowiada jedynie za listy nadane jako pie­
niężne.

Z  Ogrodu Z o o lo g iczn eg o . Do ogrodu Zoologicznego 
w Poznaniu zakupiono tygrysa, białego niedźwiedzia, lamę 
i kilka innych zwierząt, które nadejdą w najbliższych 
dniach.

U padek pism  niem ieckich z pow odu drożyzny.
W miesiącu sierpniu, z powodu drozyzny, 140 pism i wy- 
dawnictw niemieckich zostało zamkniętych.

W ypadek z ło d z ią  żag low ą . Wskutek przewrócenia 
=ię łodzi żaglowej na jeziorze Wągrowieckiem utonął prof. 
Seminarjum Nauczycielskiego w Wągrowcu Bolesław Lam.

Lichwa m ieszkan iow a. W Poznaniu zaszły liczne 
wypadki sprzedaży mieszkania tak ze strony lokatorów jak 
i właścicieli domów. W ostatnim czasie zaszło kilka takich 
wypadków, rn. i. przy ul. Niedolewskich właściciel domu 
zażądał 600 tysięcy marek za 3-pokojowe mieszkanie.



z  S a d u  O k rę g o w e * © , Sąd O ręgow y w Poznaniu
rozpa tryw ał spraw ę urzędników  kolejow ych konduk to ra  
O lejniczaka i podkonduktórów  Jana Nowaka i Antoniego 
P io trow skiego , k tó rzy  w ykradli za nam ow ą O lejn iczaka po 
k ilka pudelek  cygar z przesyłki. Z asą d zo n o : O lejniczaka 
na 7 lat, P io trow skiego  na 5, a Nowaka na 4 lata wiezienia.

P o s z u k i w a n y .  P. M arja Jankow ska z W arszaw y, ul. 
Ś niadeckich 12, m. 36 (u pp. D obrzyńskich) poszuku je  swego 
b ra tan k a  Czesława Jankow sk iego , syna Jana, liczącego la t 
22 p rzyby łego  w r. 1919 z Kijowa do Polski celeni wstą- 
p ienia do w ojska polskiego. Poszukiw any ma byc człon­
kiem  jed n eg o  z gniazd sokolich w W ielkopolsce lub na 
Pom orzu . — P ism a w ielkopolskie i pom orsk ie uprasza  się 
o p rze d ru k  nin iejszego.

K r a d z i e ż .  W nocy z 29 na 30 bm. sk radziono  w Bru- 
szczewie koloniście P ep p e  3 b rony  żelazne i 2 pługi. Dwu- 
skibow iec łopa ta  do p rzew racan ia  opatrzony  napisem  D. 
H entschel Śm igiel. D rugi p lug  1-skibowiec z napisem  U, 
D eutschm ann Alt B oyen 1914.

Poszkodow any w yznaczył 20.QOO nag rody  za w ydanie 
spraw cy. P o lic ja  P aństw ow a w St. Bojanow ie, k tó ra  p rze p ro ­
wadza dochodzenia w tej spraw ie o strzeg a  p rzed  zakupem  
wyżej w ym ienionych przedm iotów ._______ _

T e l e g r a m y ,
Groźba strajku p ocztow ców ,

Warszawa, 30. 8. (Pat.) Wczoraj odbył się wiec 
pracowników pocztowych, telegraficznych i telefoni­
cznych z udziałem delegatów ze wszystkich dzielnic, 
zwołany celem powzięcia uchwały w sprawie m ater­
ialnego polepszenia bytu pracowników. Uchwalono 
następującą rezolucję : Ze względu ha panującą nędzę 
wśród pracowników pocztowych wiec żąda dla nich 
jednorazowego zasiłku aa zakupy zimowe, w wyso­
kości 150.000 mk. dla samotnych, 200 tysięcy marek 
dla utrzymujących małą rodzinę, 2»0 tys. mk. dla 
posiadających średnią rodzinę i 300 tysięcy marek 
dla posiadających wielką rodzinę, skasowania pasów 
drożyźnianych, całkowitego zapłacenia wpisów w szko­
łach średnich i prywatnych dzieciom funkcjonarjuszy 
pocztowych. Dalej wdęc postanowił domagać się, aby 
przyszłe uposażenie pracowników pocztowych i tele­
graficznych wynosiło minimum 110 tysięcy marek, 
dla niższych funkcjonarjuszy 85.000 mk. z dodatkiem 
25.000 mk. na każdą grupę rodzinną. W razie nie­
spełnienia tych żądań ogłoszony zostą^ie 6 wTi ześnia 
o gedz. 11. strajk powszechny. Przedstawiciel kole­
jarzy i Związku Z. Z. P. oznajmili, że i oni wystą­
pią również z taką akcją i poprą strajk pocztowców.

Likwidacja urządów  p ozn ań sk . łn in isterju m .
Warszawa, 30. 8. (A. W.) Ministerstwo skarbu 

poruczyło w swoim czasie na wniosek b. ministra 
dr. Wybickiego likwidację urzędów b. ministerstwa 
dzielnicy pruskiej, nieprzejętych przez ministerstwo 
resortowe, dyrektorowi Wielkopolskiej Izby Skarbo­
wej, dr. Schmidtowi. Według infor/nacji „Przeglądu 
Wiecz.“ likwidacja tych urzędów ma być zakończona 
w najbliższym czasie.
Na p a stw ę  katów  b o lszew ick ich .

Warszawa, 29. 8. (Pat.) We wszystkich wsiach, 
przyznanych Polsce ale narazie jeszcze okupowanych 
przez władze sowjeckie panuje niesłychany terro r  
bolszewicki. Bolszewicy doprowadzają ludność do 
rozpaczy, aresztując bezwzględnie wszystkich miesz­
kańców, podejrzanych o specjalną przychylność dla 
Polski. We wsi Rudki ludność ucieka ze wsi i tuła 
się po lasach, czekając przesunięcia posterunków 
granicznych. W nocy z dnia 24 na 25 krasnoarmejcy 
w wielkiej liczbie rozlokowali się w tej wsi i roz­
poczęli strzelaninę, o którą nazajutrz oskarżono 
ludność miejscową. Niezwłocznie też przybył oddział 
karny, który przeprowadził masowe aresztowania, 
zabierając ze sobą 150 ludzi. T error doprowadził do 
tego, że ludność masowo ucieka do lasów, a pozo­
stali boją się stykać z członkami delegacji polskiej, 
dokonywującej pomiarów. Przewodniczący delegacji 
polskiej p. min. Wasilewski wystosował stanowczą 
notę do ukraińsko-białoruskiej delegacji, jednocześnie 
prosząc Rząd polski o interwencję.

Przed  p od różą  do B ukaresztu .
Warszawa, 30. 8. (A. W.) Prezydent ministrów 

Nowak przyjęty będzie dzisiaj przed południem przez 
p. Naczelnika Państwa, w sprawach, związanych 
z podróżą p. Naczelnika Państwa, do Bukaresztu 
oraz w sprawach, dotyczących położenia wewnętrznego 
i zagranicznego Polski.
Marka p o lsk a  na rynkach zagran icznych .

Warszawa, 30. 8. Kurs marki polskiej podniósł 
się wczoraj w Paryżu do 0,16 za 100 mk., ale obniżył 
sie w Genewie na 0.060 (z 0.067 i pół) i w Amster­
damie 6.029 i ćwierć (z 6,030). W Londynie 38.500 
w czekach, a 39.500 w gotówce.

O bfity potów  na czarnej g ie łd z ie .
Łódź, 30. 8. (A. W.) Komisja dokonała na czarnej 

giełdzie obławę na waluciarzy, która dała obfity re ­
zultat. Aresztowano 4 osobników z poza Łodzi, któ­
rym  odebrano łącznie przeszło 200.000 mk. niem., 
znaczną ilość dolarów i innych walut oraz srebra.

Sąd i polityka.
Kraków, 30 8. W związku z pobytem w Krako­

wie p. Ministra Sprawiedliwości Makowskiego, po­
jawiła się wiadomość, że p. Minister zajmował się 
tutaj także sprawą Bednarczyka, aresztowanego za 
znany napad na zebraniu Związku Łud. Nar. pod za­
rzutem zbrodni pobicia i gwałtu publicznego, miano­
wicie w tym duchu, by w Sądzie karnym przepro­
wadzono zwolnienie aresztowanego, na co jednak 
właściwe i odpowiedzialne czynniki Sądu karnego 
nie Zgodziły się. Wiadomość ta, dotycząca zasady

niezawisłości sędziowskiej, wywołuje żywe porusze­
nie w' poważnych kołach politycznych i prawniczych. 
Bardzo pożądane byłoby urzędowe wyjaśnienie całko­
wicie ścisłe i jasne tak, aby mogło ono istotnie 
uchylić tą niepokojącą wiadomość.

G łos w ło sk i o armji p o lsk iej.
Rzym, 30. 8. (Pat.) „Journal d’Italia“ pomieszcza 

sprawozdanie swego redaktora Sacla’ego o wywia­
dzie, odbytym z szefem polskiego sztabu general­
nego Sikorskim.

Artykuł utrzymany jest w tonie nadzwyczaj 
przyjaznym dla Polski oraz pełen pochwał dla jej 
armji, tłomacząc fałszywe poglądy na obecny stan 
wojska polskiego i przyznając w zupełności słuszność 
twierdzeuiu polskiego szefa sztabu, że Polska, mimo 
swych tradycyjnych dążności pokojowych, nie może 
w dalszym ciągu obniżać stanu armji ze względu na 
swoje polityczne, strategiczne i geograficzne poło­
żenie, oraz, że ze względu na istniejące porozumie­
nie niemiecko-rosyjskie, skierowane przeciwko na j­
żywotniejszym interesom Polski. Polska nie mając 
tak wielkiej liczby rezerw jednolicie wyszkolonych, 
jak państwa sąsiednie, potrzebuje więcej czasu dla 
podniesienia fizycznej sprawności całego narodu.

G iełda gdań sk a.
Gdańsk, 30. 8. Na giełdzie dzisiejszej notowano 

nieoficjalnie marki po lsk ie : 14,50 15,—; dolary
1175—1200. Tendencja słaba.

A ustrja przed rozb iorem  ?
Wiedeń, 30. 8. (Pat.) „Neues Wiener Tagebl.“ 

powtarza za „Daily Mail“, że na wczoraj3zem posie­
dzeniu włoskiej rady ministrów omawiano sprawę 
koncentracji wojsk jugosławiańskich na granicy 
austrjackiej. Rząd włoski niema zamiaru wysyłania 
do Austrji wojsk, dopóki terytorjum Austrji nie bę­
dzie naruszone. Gdyby Jugosławja wkroczyła do 
Austrji, rząd włoski zainicjowałby wspólną akcję, 
w razie odmowy żądałby upoważnienia do działania 
na własną rękę.

Rzym, 40. 8. (Pat.) Prasa donosi o mającej się 
odbyć konferencji min. Schanzera z jugosławiańskirn 
ministrem Nincziczem.

Zakaz w yw ozu  tow arów .
Berlin, 30. 8. (Pat.) Epidemiczne wykupywanie 

towarów przez obcokrajowców, a zwłaszcza przez 
Czechosłowaków w hrabstwie Kładzko, zmusiło wła­
dze, jak donosi „Beri. Tagebl.“, do wydania suro­
wych zarządzeń w tej mierze. Starostwo Kładzka 
zawiadomiło, że przeciw każdemu kupcowi, który 
sprzeda obcokrajowcowi artykuły pierwszej potrzeby, 
będzie stosowane postępowanie karne za przekroczę 
nie przepisów zakazu wywozu towarów.

Bzik niem iecki.
Berlin, 29. 8. (A. W.) Dzienniki niemieckie do 

noszą, iż sędzia śledczy, który przeprowadził badania 
członków komisji wojskowej francuskiej, aresztowa­
nych w Rosbach na G. Śląsku niemieckim, wyda1 
rozporządzenie utrzymania aresztu.

Prasa niemiecka, opierając się na rzekomych 
deklaracjach jakichś oficerów ze sztabu gen. Szep­
tyckiego, utrzymuje, iż komisja francuska miała za 
zadanie przygotować okupację G. Śląska niemieckiego 
przez wojsko polskie w związku z ewentualnym wy­
konaniem sankcyj.

Ambasada francuska przedsięwzięła wobec rządu 
Rzeszy odpowiednie kroki, celem zwolnienia tych 
oficerów, którzy przez pomyłkę przejechali granicę 
niemiecką.
Z pow od u zw yżk i korony czesk ie j.

Praga, 30. 8. (Pat.) Związek właścicieli fabryk 
szkła i porcelany ogłasza, że z powodu zwyżki ko­
rony czeskiej, która utrudnia eksport, praca w fa­
brykach będzie ograniczoną. 7 tysięcy robotników 
będzie pracowało tylko kilka dni w tygodniu.

M u ia n le  Giełdy Zdedeiuel m Poznaniu
z dnia 30 . sierpn ia  1 9 2 2  r.

Loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych.

Żyto
Pszenica
Jęczmień

b ro w a r .

17500 19500 mk.
30000—36000

16900—17900 
21000—22000

Z a:
Płacono 

I. kl. 
marek

a 100 kg. żyw 
II. kl. 
marek

ej w-agi:
III . kl. 
marek i

Bydło . . . .  
Cielęta . . . .  
Tuczniki . . . 
Owce . . . .

48000-50000 
84000 -  86000 
148000-150000 
48000-50000

42000-46000
72000—74000
140000-142000
42000-44000

15000 16000 

120000-130000

Przystępujmy do Cowarzyslwa 
Obrony Kresów Zachodnich!
Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu. 

Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.
W śr o d ę , 30 sierpnia 1922 spędzono :

6 wólów, 42 buhaji, 65 krów i jałówek, 175 cieląt, — prosiąt 
476 tuczników, 238 owiec, — kóz.

Owies 
Mąka żytnia 70''/u

/ workami 31000—32800 „
Mąka pszenna 65"/0 50000—55000 „
Ospa żytnia . — 12000 „

„ pszenna —12000 „
U w agi: P odaż żyta zw iększona, popy t konsum pcyjny 

na m ąkę. U sposobienie spokojne.

Ogłoszenia 
w Orędowniku Śmigielskim 

dają doskonały rezultat.

R edak tor: J u l i a n  Tiy c z k a, Śmigiel. 
Właściciel i w ydaw ca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 3. 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

/n) Za nadesłane nam życzenia z okazji 
ślubu naszego składamy na . tej drodze 

<̂ > staropolskie:
<|> „ B ó g  z a p ł a < l “

Jan i Zofia z Kaslewiczów 
Zaplatowie.

Śmigiel.Wilno.

Nadesłane.
Mocą uchwały zebrania w dniu 8. 8. 22. Zjedmu 

czenia Producentów Rolnych w Kościanie, powiatów! 
Kościańskiego i Śmigielskiego składamy w imieuiul 
wszystkich interesowanych ziemian, dzierzawcówl 
i administratorów członków Zjednoczenia P rodu­
centów Rolnych wyrazy najwyższego uznania w^j, 
stkiin, którzy w ciężkich chwilach strajku rolne*, 
dopomogli pracą, energją, inicjatywą zebrać dary 
Boże z naszych pól i łanów i przeciwstawili się od­
ważnie zbrodniczym zamachom na wyżywienie lud­
ności i na państwowość polską. Tak mieszczanie
1 włościanie, robotnicy niestrajkujący jak i oficja 
liści dworscy pokazali najgłębsze zrozumienie swego 
obowiązku obywatela Polaka — zaskarbili sobu 
wdzięczność i cześć wieczną ogółu narodowego] 
Niech Bóg wynagrodzi ten czyn patrjotyezny lepszi 
dolą naszej Ojczyzny.

Z jednoczen ia  P rod u centów  Polnych.
Prezes na powiat kościański M. Dónaj.
Prezes na powiat śmigielski Brownsford.

m asyw ny z  p iekarnią  i urządzę]  
J O I T I  sk ła d em  kolonjalnyrn,]

■  ■  z a b u d o w a n ie m  w  p o d w ó rzu ,
w ię k sz y m  o g r o d e m  o w o c o w y m  i w arzyw n ym , 
ż y c z e n ie  kilka m órg d z ie r ż a w y  roli w  d u żej w>| 
k o śc ie ln e j , p ó l g o d z . od  m ia sta , o d le g łe j  b e z  k on i 
kurencji, z a ra z  na s p r z e d a ż . Cena p o d łu g  ugody]

Z g ło sz e n ia  przyjm uje

M. Styza w Czaczu pow. Śmigielski.

2 siły biurow
przyjmie

BANK LUDÓW 
w ŚMIGLU

Zgłoszenia piśmienne z podaniem warunków.

I t  w iększ.kapita­
łem  poszuk. w 

celu z a k u p . dobrze p rosperu ­
jącej drukarn i. J. T yczka.

K a m i e ń
M y d l a n y

Oi>doW  Poznańska
St. K eteck i, Ś m ig ie l.

esesooeeeeeesoeeeosesosesseof
|  j|WielkąZabawęztańcamij|
f )  w s o b o t ę ,  d n i a  2 w r z e ś n i a
l i  /  w sa li s trze leck ie j * 1 *
§  O rkiestra 17 p. u łan ów  z L eszna
2  na k tó rą  w szystk ich  O byw ateleli m. Śm igla i okolicy uprzejm ie zaprasza.


